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V A S Z E  A B C

S e k r e t  p o w o d z e ń
O d chwili, gdy człowiek poraź  

pierw szy coś przedsiębrał zaczę­
ły się przytra fiać  przedsięwzię­
c ia udane i nieuaane. Im przed­
sięwzięcia by ły  prostsze, tem łat- 
wie j można było odrazu stw ier­
dzić ich powodzenie lub niepowo­
dzenie. Po low an ie  lub połów ryb  
udaw a ł się lu b  się nie udaw a ł; 
ale niepowodzenie pojcuyńczego  

polow ania lub połowu nie p rzesą­
dzało o wyniku szeregu tych  
przedsięwzięć; zwykle bowiem  
serja  polow ań i połow ów  w  sumie 
daw ała  wynik i dodatnie; często 
zdarzało się, że pierwsze polow a­
n ia nie daw ały  dobrych wyników, 
a  aopiero* następne. W yraża jąc  
się językiem współczesnym , mo­
glibyśm y m ówić o rentowności po 
lPwan, połowów i t. p.

W  gospodarstw ie kapitalistycz­
nym rentowność odgryw a rolę pro 
b*erza, przy którego pomocy e li­
m inowane są przedsiębiorstw a  
przez d łuższy czas nierentowne; 
a lf  stanowczo nie wolno nadaw ać  
postulatow i len tow n c ic i takiego 
znaczenia, aby zadaniem  polityki 
gospodarczej było zapewnianie  
stałej rentowności każdemu przed  
sięwzięciu, Stąd, że przedsiębior­
stwo jest przez pew ien okres cza­
su nierentowne, bynajm niej nie 
wynika, aby  nie m ogło ono stać 
się niem dopiero w  przyszłości. 
Są to tw ierdzen ia banalne, niekie­
dy ,s ię  o n*cfi zapom ina, ale w y ­
starczy je  przypomnieć, aby odra. 
zu sobie uprzytom nić ich p raw ­
dziwość.

Zwykle przedsiębiorca zakłada 
i rozszerza przedsiębiorstwo w 
okresach sp rzyjających  rentow  
r,°ś c i ;  rzecz prosta, że po latach  
Gustych p ^ych o d zą  niema) zaw- 
Sze lata cłiude.

2darza  się również, że przed­
siębiorca zakłada i rozszerza  
przedsiębiorstwo w  okresie złej 
konjunistary, aby  w  p tłn ym ryn ­
sztunku być przysposobionym  do 
wyzy skani„ przew idyw anego  okre 
su dobrej konjunktury. Angie lska  
ankieta bankowa z r. 1931-go 
stw ierdza, że niekiedy przeasię- 
biorca, w  kresie niskich cen i ta­
n iego kredytu, zakłada lub roz 

szerzą przedsiębiorstwo z zam ia­
rem zupełnego je g 0 uruchom ie­
nia dopiero w  przyszłości, licząc 
na to, je  tańsze zainstalow anie  
Się zapew n mu przew agę nad 
konkurentam,, którzy^, w ed ług  
bardzie j utartej i ,-owszechnie 
stosowanej metody’, in sta lu ją  się 
dopiero w  okresie wyższych cen i 
droższego kredytu, gdy potrzeba  
nowych instalacyj jest ju ż  d la  
każdego oczywista i staje się nie­
mal paląca.

W  okresie naszej radosnej 
twórczości, będącym, jak wiado­
mo. okresem dobrej konjimktury, 
P aństw o Polskie zachowywało  
się jak  większość bezkrytycz­
nych przedsiębiorców, budują­
cych nowe urządzenia poprostu 
dlatego, że były potrzebne, i że 
się naraz ie przydaw ały, przy­
czem w ydaw ało się, że okres tłu­
stych lat nigdy nie ustanie. O- 
becnie, w  okresie zlej konjunktu

Pierw szy ja rm ark  
bez żydów

S ia ro ga r& z iew

W  S ta ro ga rd z ie  odbył s ię  po 
ra z  p ie rw s zy  j irm ark  kram ny 
b ez  u dzia łu  żydów ’ W szy s tk ie  
s tra ga n y  na ryn ku  zo s ta ły  wy’ku 
P ion e p rzez  kupców  ch rześc ija n . 
J a rm a rk  t rw a ł dw a dni, p rz yb y li 
kupcy żyd ow scy , n ie  o trzym a w ­

szy m ie js c , m u s ie li opu śc ić  S ta­

roga rd .

ry, państwowa polityka nie ini­
cju je in w e stycji, gdyż w tej 
chw ili niemal wszystkie przed­
sięwzięcia są mało rentowne łub 
nierentowne, i zdolność w ytw ór 
cza istniejących urządzeń nie 
jest całkowicie wyzyskana. Tak  
zwykle, aczkolwiek niezawsze, ro­
zumuje zwykły przeciętny przed­
siębiorca, u legający owczym pę­
dom; ustaw ia on z dużemi kosz- 
ta n i i z pośpiechem nowe insta­
lacje w  oKresie, gdy ich putrzeba 
jest poprostu paląca, a powstrzy 
n.uje się od ich ustaw iania w o- 
kresie pozornego ich nadmiaru, 
niezdolen wsKutek przytępienia  
wyobraźni w ciągnąć do sw ycn  
przew idyw ań przyszłej dobrej 
konjunktury.

Przypuszczenie, ż t nadejście 
dobrej konjunktury zapewni ren­
towność zapoczątkowanym w o- 
itresie złej konjunktury przedsię­
wzięciom spraw dza się tylko czę­
ściowo; ten egzamin wypacia nie­
jednakowo dla poszczególnych 
przedsiębiorstw i niektóre z nich 
okazują się nierentownemu W te­
dy, włożone w ich budowę środki 
3ą stracone w  części lub całości; 
a zatem jest to bankructwo czę­
ściowe lub całkowite. Ale ban­
kructwo jest nieodłącznym towa 
rzyszem rentowności, m ają się o- 
ne niemal do siebie, jak w Llesła  
i wrypukła strona krzyw ej po­
wierzchni. W klęsłość i w ypu­
kłość są taksamo od siebie nieod 
łączne, jak  rentowność i bankruc 
two. Bez nankructw niema ren­
towności a rentowność jednj’cli 
tow arzyszy bankructwo innych. 
Nienezpieczeństwo bankructwa 
nie namowało nigdy prawdziwe­
go przedsiębiorcy przed przedsię 
braniem tranzakcyj gospodar­
czych.

Z rozszerzaniem się zakresu 
państwowej polityki gospodar­
czej i je j w pływ ów  na politykę 
związków komunalnych i innych 
przedsiębiorstw publicznych, na- 1 
leży sobie zdać sprawę, że loko­
wane z inspiracji i in icjatyw y
państwowej w przedsięwzięciach  
gospodarczych cudze środki ule­
g a ją  w coraz wiekszej mierze r y ­
zyku bankructwa. Sekret postę­
pu gospodarczego we W łoszech i 
Niemczech polega na wyzbyciu  
się przez rządy obawy przed ban­
kructwem państwa. Wioski poli­
tyk gospodarczy powiedział mi 
niedawno: „praw da, środki przez 
nas włożone w  osuszenie błot, 
budowę dróg i t p mogą się rie  
opłacić; ich posiadacze mogą je 
nawet w znacznej części stracie, 
ale zm eljorowane grunta i drogi 
pozostaną, a na tem wszak pole­
ga istota bogactwa narodowego". 
T ą  samą drogą najwidoczniej 
ma teraz zam iar pójść rząd fran  
cuski. Jeżeli się gospodarzy, to 
trzeba umieć się zdecydować na 
poniesienie strat Gospodarzenie 
polega nietj lko na um iejętności 
zabezpieczenia się przed strata­
mi, ale i na umiejętności ich po­
noszenia. Niem a prawie wojen 
bez przegranych bitew ; rzadko 
kiedy wojna składa się z bitew 
w ygran ych tylko przez jedną 
stronę; dlatego nie można po­
wierzać dowództwa generałowi, 
nia zdającem u sobie spraw y z te­
go, że zwykle wszystkich bitew 
w ygrać nie można. Taksam o pań 
stwowa polityka gospodarcza nie 
pow .,ina się cotać przed podję­
ciem pewnych in icjatyw  z tego 
powodu, że niektóre przez nią 
zainicjowane przedsięwzięcia nie 
udadzą się nawet i vr okresie ao- 
brej konjunktury.

R Y K T E N

Przyjazna współpraca polsko-angielska
W -!> tran rlą $«faAsk:ej

Berlin zw leka z adpow iedz^  na pytania Londynu
iVnV\T  c  rr rtr r„v : _  •_ J F  , ^   ̂ ~  .

L O N D Y N  6. 7. W  Izb ie  gm in s tre tjr  nad R enem . M in  E d en  od- 
zarzu con o dziś  m in. E den a  p y ta - p o w ie d z ia ł: N ie  sąazę, b y  było
n iam i na tem at W . M . G dańska, s tosow n e w ysu n ięc ie  w obec  rzą - 
M in . E den  w  odpow ied z, og ran i- du n iem ieck iego  te j sp ra w y  od- 
r z y 1 się do p rzed s ta w ien ia  bez ręDnie w  ch w ili, g d y  rząd  Dry- 
k om en ta rzy  p rzeb iegu  ro zp ra w y  
na ra d z ie  L ig i  N a ro d ó w  

D ep  S an dys za p y ta ł, c zy  b ędz ie  
za rząd zo n y  w  Gdańsku p leb iscy t.
M in. E den  od p ow ied z ia ł, że ta 
spraw a je s t  u n orm ow an a  p iz e z  
p rzep isy  trak tatu .
- D a lto n  (L a b o u r  - P a r t y )  zapy­

ta ł, c zy  w  s p ra w ie  gd a ń sk ie j m in.
E den  d zia ła  w  p rz y ja z n e j w s p ó ł­
p racy  z  rządem  po lsk im . M in 
E oen  oapow ied z ia l na to p y tan ie  
tw ie rd zą co .

ty jsk i niŁ w c ią ż  m ocną n a dz ie ję , 
Iż będzie  m ożna ro zp oczą ć  ogó ln e  
rok ow a n ia  z N iem i am i, w sp ó ln ie  
z innem i za in te resow an em i m o­
carstw am i.

0«j. owletź nietniecłfa
na zapytania w spraw ie Gdańska

M IL C Z E N IE  B E R L IN A

L O N D Y N , 6 7. M in . E den  za ­
p ytan y  na tem a t w ys ła n ego  do 
B er lin a  k w es tjo n a i ju s za  b r y ty j­
sk iego, czy  za m ie rza  u czyn ić  de- 
m arch e w  B er lin ie , że  da lsza  
zw łuka w  u d z ie lan iu  od p ow ied z i 
p rzez N ie m c y  je s t  n iepożądana, 
o d p o w ied z ia ł: „N ie .  A m b a sa d o r  
b ry ty jsk i w  B e r lin ie  ju ż  k ilka­
k ro tn ie  p rzyp om in a ł rzą d o w i n ie­
m ieck iem u , że  rząd  b ry ty js k i p ra ­
gn ą łb y  uzyskać ry ch łą  odpo­
w ie d ź " .

N a  d a lsze  zapytan ie , c zy  n ie  
n a leża łu by  p od ją ć  p rz y ja zn e j, a le 
s tan ow cze j dem arche w oLec  r zą ­
du n iem ieck iego , zw ra ca ją c  u w a­
gę, że zw łoka  je g o  m a bardzo u- 
jem n y  w p ły w  na o p in ję  p u b lic z ­
ną A n g l j i  i innych  k ra jó w , m in. 
E den  o d p ow ied z ia ł z n a c isk iem : 
—  „M a m  w ra żen ie , że  ca łk ow ic ie  
w y ra źn ie  ok reś liłem  hasz p og ląd  
i nasze p ra gn ien ie  dokonan ia  pew 
n ego  postępu , a le n ie  m am  zam ia ­
ru  d op y tyw a ć  s ię  w ię c e j o odpo­
w ie d ź " .

L O N D Y N  M A  N A D Z IE J Ę
A r tu r  H en d erson  (L a b o u r  - 

P a r t y )  zapyta ł, c zy  rzą d  b r y ty j­
ski zam ie rza  zbadać s tan ow isko 
N iem ie c  w  sp ra w ie  fo r ty fik o w a -  
n ia  d aw n ej zd em ilita ry zo w a n e j

L O N D Y N ,  7 7. A m b asad or fra n  
cuski i o ry ty js k i ch a rge  d ‘a f fa i-  
res  w  B er lin ie  dokonali w czo ra j 
jed n ob rzm iących  dem arches w  u- 
rzęd z ie  sp raw  zag ran iczn ych , da­
ją c  w y ra z  zan iepok o jen iu  sw oich  
rzą d ów  z r a c j i  w ys tąp ien ia  p rez. 
G re ise ra  w  G en ew ie  o ra z  zapytu ­
ją c  o s tan ow isko  rządu  n iem iec- 
k :cgo w  te j  sp raw ie .

Z a s tęp u ją cy  n ieobecn ego  m in i­

s tra  von  N eu ra th a  p rzed s ta w ic ie l 
urzędu sp ra w  zag ran iczn ych , dy­
rek to r  D ie c k n o ff  o św ia dczy ł, że 
rząd  n iem ieck i n ie  p rzed s ięw eź- 
m ie żadn ych  kroków , k tó re  m ogły­
by  w n ieść  zam ieszan ie  dc sytu a ­
c ji m ięd zyn a rodow e j,

W ladom ość tę  zam ieszcza  d z i­
s ia j ca ła  p rasa  an g ie lsk a  na n a ­
cze ln ych  m ie jscach .

R O S Z Y

Zwolnienie z więzienia
a d w .  H o f . - O s t r o w s k i e g o

W  dn iu  w c zo ra .s zy m  zosta ł 
p rzez  sęd z iego  Ś liw ow sk iego  pod 
p isan y  nakaz zw o ln ien ia  z w ię z it  
n ia  m ok o tow sk iego  adw . H o f-  
m okl - O s trow sk iego .

L u d r . o ś ć  u k r a i ń s k a

Przeciwko żydom
W  pow, pod h a jeck im  w  kilku  

w s ia ch  zosta ły  w y b ite  szyby  w  
dom ach żyd ow sk ich  o ra z  ro zrzu ­
cone u lo tk i, n a w o łu ją ce  do b o j­
kotu  ż y d ó w . P o l ic ja  pań s tw ow a  
a resz tow a ła  6 osób w  zw ią zk u  z 
k o lp o rto w a n iem  u lo tek  o ra z  w y­
b ija n iem  szyb.

Ustąpienie
p r e z e s a  S .  0 .  w  W i l n i e

W IL N O ,  7. 7. (te l, w li ).  K u r ­
su je  pog łoska , że  p rezes  Sądu O- 
k rę g o w eg o  p. K a d u szk iew ie z  ma 
opu śc ić  n iebaw em  za jm ow an e  
p rz e z  s ieb ie  stanow isKo.

5st
leszcze 3 -e j tow arzysze Doboszyńskiego

Ścigani przez policje
Zwolnienie z aresztu 19 osób

Ś led ztw o  w  sprawne pam iętn ego  
n a jazdu  na M yś len ic e , z o rg a n izo ­
w a n ego  p rz e z  inż. A d a m a  Dobo- 
szyń sk iego  doszło  do końca p ie rw  
sze j fa zy . Zdo łan o ju ż  p rzes łu ­
chać w szys tk ich  a resz tow a n ych  i 
obecn ie  w ła d ze  ś ledcze  p ra cu ją  
r.ad a n a lizą  zeb ra n ego  m a te i j „ !u  
i zes taw ien iem  p oszczegó ln ych  ze 
znań.

W  toku ś led z tw a  p os ta n ow io ­
no po zakończen iu  p rzes łu ch a n ia  
19-tu a resz tow a n ych  w yp u śc ić  z 
w ię z ien ia , Są to  w y łą c zn ie  r o ln i­
cą-, k tó r zy  ob ecn ie  w  ok res ie  zb io  
ró w  p o trzeb n i są p rz y  p ra cy  w  po 
lu P o n iew a ż  n ie  zach odzi obaw a  
an i u c ieczk i, an i te ż  m atac tw a , 
w ład ze  ś ledcze  zd ecyd ow a ły  się 
na p o zo s ta w ien ie  tych  a resz to w a ­
nych na w o ln ośc i aż do ro zp ra w y .

P ra w d op od ob n ie  w  toku da lszego  
ś led z tw a  je s zc ze  da ls i w sp ó łw in n i 
zn a jd ą  się na w o ln ośc i

U koń czon o te ż  p rzes łu ch an ie  
g łó w n ego  o rg a n iza to ra  na jazdu  
m ż. Adam a D oboszyń sk iego . Z e ­
b ra n y  m a te r ja ł je s t  ba rdzo  o b fity  
i b ęd z ie  w y m a ga ł obecn ie  u zgod ­
n ien ia  go  z zezn an iam i w spó ła re - 
sztow an ych , ja k o teź  i  świadków-.

In ż . D oboszyń sk i n ie  zm ien ił 
sw ego  stan ow iska  i zach ow an ia  
s ię  w obec  w ła d z  ś ledczych  od 
ch w ili sw ego  a resz tow a n ia . Jes t 
nada l op an ow a n y  i sp ok o jn y  O d ­
pow iada  na w szysk io  p y tan ia , da­
ją c  s zc zegó łow e  w y ja śn ien ia . W  
c e li w ię z ien n e j czas w o ln y  od 
przes łu ch ań  spędza  na czytan iu  
ks iążek  i d os ta rczan ych  mu dzień  
n ików . P ra w d op od ob n ie  ju ż  w

K c n le ra n c fa  n t k ls ^ t f a ln a
11/ sprawie tbaitti eaewiw

W e  w to rek , p rzy  w sp ó łu d z ia le  
w ic e p re m ie ra  K w ia tk o w sk ie g o  o- 
ra z p od sek re ta rzy  stanu G rodyń - 
sk iego  i  L e ch n ick ie go  o d b y ła  s ię  
w M in is te rs tw ie  Skarbu  k on fe ren  
c ja  w  sp raw ach  em ery ta ln ych . W  
k o n fe re n c ji te j,  p rócz  p os łów  i se 
na torów , w ch odzących  w  skład 
sp ec ja ln e j k om is ji em ery ta ln e j, 
w z ię ło  ró w n ież  u dzia ł s ze re g  osób 
z pośród  za in te resow a n ych  m in i­
s te rs tw .

P rz ed s ta w ic ie le  M in is terstw ra 
Skarbu z r e fe r o w a li  ca łok szta łt za 
ga d n ien ia  o ra z  w y n ik i d o ty ch cza ­
sow ych  p rac  nad zm ian ą  dekretu  
em ery ta ln ego  z lis top ad a  r. ub. 
W  r e fe ra ta c h  ty ch  podkreś lon o , 
że p rzy  dw u kro tn ym  w zro ś c ie  lic z  
by em erytów ’ w  ok res ie  od 1921 do 
1930 r. w yd a tk i na em ery tu ry  
w zro s ły  p rzesz ło  p ię c io k ro tn ie . 
G dy jes zc ze  w  1929-30 r . w yd a tk i 
em ery ta ln e  w  a d m in is tra c ji, p rzed  
s.-ębiorstwach i m onopo lach  pań ­
s tw o w ych  w y n o s iły  4 p ro cen t o- 
gó ln e j sum y w yda tków , to w  r. 
1936-37 po dokonanych  zm ianach , 
w yn iosą  7,2 p rocen t.

Z m ian y  w p row ad zo n e  w  zak re ­
sie em ery tu r  dekretem  z lis top a ­
da r  ub. o zn a c za ją  d la  skarbu 
pań stw a  zm n ie js zen ie  w yd a tk ów  
o ok, 43 m ilj. zł., na k tó rą  to k w o ­
tę składa s ię 29 m ilj.  zł. e fe k ty w ­
nych  oszczędności i 14 m ilj.  zł. 
d z ięk i zah am ow an iu  coroczn ego  
w zros tu  w yd a tk ów  em eryta ln ych .

W s zy s tk ie  św ia d czen ia  em ery ­
ta ln e  w y n io s ły  w  r. 1935/36 zł. 
284,2 m ilj.  G dyby  d ek re t lis to p a ­
dow y n ie  zo sta ł w yd a n y , sum a ta 
p od n ios ła by  się. w  r . 1936/37 do 
con a jm n ie j 298 m ilj zł.

N a  k o n fe re n c ji w y ja śn io n o  row  
n ież, że  w-ysuwany p os tu la t zn ie ­
s ien ia  o g ra n ic ze ń  d ekretu  em ery ­
ta ln ego  i w y ró w n a n ie  pow-stałych 
stąd  b ra ków  d la  budżetu  p ań s tw o­
w eg o  p rz e z  skasow-anie ćod a tk ow  
s łu żb ow ych  i  fu n k c y jn y ch  n ie  
m ogą  b yć  b ra n e  r ea ln ie  pod  u- 
w agę , g d y ż  do tkn ęłoby  to  p rzede- 
w szys tk iem  naj"niśej uposażonych  
urzędn ików . N a  1 s ty czn ia  r. b. 
na 69.887 osób, p ob ie ra ją cych  do­
datk i s łu żbow e, dodatk i n ie  p rze ­
k ra cza ją ce  100 zł. m ies ięczn ie , 
p ob ie ra ło  67.041 osób (w  tem  b a r­
dzo duża ilo ść  dodatków  po  40 zł. 
i n iż e j )  na łączn ą  k w otę  29 m ilj. 
zł. D oda tk i w  w ysokości ponad 
100 do 200 zł- p ob iera  1 938 osób 
na k w otę  3,5 m ilj.  zł. i  ty lk o  ok. 
2,5 m ilj. zł. p rzyp ad a  na dodatk i 
s łu żbow e p o w y że j 200 zł. m ies ię -

2  wypadki
t w a r d z i e l a

P a ń s tw o w e j S łu żb ie  Z d ro w ia  
zg łoszon o  w  osta tn im  tygo d n iu  2 
w yp ad k i s tra szn e j ch o roby  tw a r ­
d zie la , p o le g a ją c e j na zarastan iu  

d ró g  oddech ow ych . T w a rd z ie l w y  

s tą p ił w M ałop o lsce  W s c V

ezn ie. J eś li chodz i o dodatk i fu n k ­
cy jn e , to  w yn oszą  one ok. 6 m ilj.  
zł. rocznie,- p rzyczem  ok. 50 proc. 
te j k w o ty  p rzyp ad ą  na dodatk i 
m n ie js ze , n iep rzek ra c za ją ce  200 
zł. W szystk ie .-te. dodatk i w yk a za ­
ne zo s ta ły  w  sum ach b ru tto . Z o ­
s ta ły  on e zn a czn ie  ju ż  zm n ie js zo ­
ne łą c zn ie  z u posażen iem  w sku tek  
p ro g re s yw n ego  podatku  s p e c ja l­
nego , k tó ry , n ie za le żn ie  od in n ych  
za rząd zeń  reg u lu ją cy c h  pobory , 
zm n ie js zy ł n a jw yższe  p ob ory  
w ra z  z dodatkam i o 25 p rocen t.

R o zw a ża ją c  obecn ie  za g a d n ie ­
n ie  em ery ta ln e , naskutek  podn ie  
s ien ią  te j  sp ra w y  w  kołach  po­
se lsk ich  i  p rzez  za in te resow a n e  
z rze s zen ia  em erytów  —  M inister 
stwo Skarbu dąży do złagodzenia 
przepisów dekretu z listopada r. 
ub. w stosunku do osób Zasłużo­
nych wobec narodu i społeczeń­
stwa polskiego, przy zachowaniu  
postulatu niezwiększania w ydat­
ków na świadczenia, i w ten spo­
sób. aby zm iany te nie dotknęły 
emerytów, nabyw ających swe 
praw a w  służbie polskiej.

T e z y  m in is te rs tw a  Skarbu zo­
s ta ły  poddane na konferencji dy­
skusji, która będzie jeszcze kon­
tynuowana przy współudziale de 
legatów zrzeszeń em erytów. W  
toku dysk u s ji w ysu n ię te  zo s ta ły  
p ew n e k on cep c je  za sad n icze j r e ­

fo rm y  em ery tu r, k tó re  ró w n ie ż  
poddane będą ro zw a żen iu

dn iach  n a jb liż szych  in ż  D oboszyń  
ski spotka s ię  ze sw ym i ob roń ca­
m i. P o  ro zm ow ie  in ż D oboszyń ­
sk iego  z obrońcam i, nastąp i usta 
len ie  obrony d la  d a lszych  a reszto  
w anych.

Z pośród  to w a rzys zy  inż. Dobo 
szyń sk iego , jed en  ty lko  p rzebyw a 
w  szp ita lu  w ięz ien n ym , ran n y  w  
czas ie  p ośc igu  w  ok o licę  p a ch w i­
ny. Jak  s ię  dow iadu jem y , ran a  n ie  
je s t  n ieb ezp ieczn a  d la  ż y c ia  i  ran  
ny p ow o li w ra ca  do zd row ia . S tu ­
den t W ą ch a ła  b y ł ch cry  p rzez  k i l ­
ka dni w sku tek  p rzem ęczen ia  !  
w ycze rp a n ir  O becn ie  stan je g o  
je s t  za d a w a la ją cy .

J eś li chodzi o ca łość  ś led z tw a  
w  ram ach  ogó ln ych , to je s t  ono 
ju ż  zakończone. W szy s cy  a reszto ­
w an i p rzy zn a li s ię  do c zyn ów  i po 
d a li w ład zom  ok o liczn ośc i, ja k ie  
tym  czynom  to w a i’zyszyły . C hodzi 
obecn ie  ty lk o  o szczegó ły , k tóre  
d a łyb y  p r z e jr z y s ty  i p la s ty czn y  o- 
b ra z  ca łego  za jś c ia . T e  s zc ze gó ły  * 
w yp ra cu je  da lsza  rob o ta  ś ledcza , 
k tó ra  w ym a ga ć  b ęd z ie  w ie le  cza­
su.

P ro ces  p rzec iw k o  in ż  D uboszyń 
skiem u i to w arzyszo m  ro zp oczn ie  
s ie  p ra w d op od ob n ie  w  d ru g ie j po 
ło w ię  w rześn ia . Ze w zg lęd u  na 
k w a li f ik a c ję  czyn ów , ja k  rabunek  
cu dzego  m ien ia  p rzy  u życ iu  g w a ł­
tu, u s ilow an e  za b ó js tw o  posteru n  
k ow ych , podpa len ie , u s ilow an e  
podpa len ie , k ra d z ież , zn iszczen ie  
cudzego m ien ia  p rzy  użyciu  p rze ­
m ocy i t. d. ro zp ra w a  od b ed z ie  się 
p rzed  la w ą  p rzys ię g ły ch .

D o ob ron y  zg ła sza  s ię bardzo  
w ie lu  adw oka tów , spraw a jean ak  
ca łośc i ob ron y  b ęd z ie  zadecydo­
wana p óźn ie j.

U p a l n i
Stan pogody w Polsce dziś o g’'- 

dzinie 14-ej. W  całej Polsce panowała 
pogoda słoneczna o umiarkowanein 
lub mewielkiem  zachmurzeniu nieba. 
Temperatura o godz. 14-ej wynosiła 
22 stopnie w Zakopanem, 23 w  T a r­
nopolu i Brześciu n. Bugiem, 24 we 
Lwow ie, Pińsku, Gdyni i Bialvmsi o- 
ku, 25 w  W arszaw ie, W ilr ie , Lubli­
nie, Bydgoszczy i Dębluue, 26 w  K ra ­
kowie i Łodzi, 27 w  Kaliszu, P rzem y­
ślu, a 2n w  Pozraniu.

Przew idywany przebieg pogody do 
wieczora dnia dzisiejszego: w  dal­
szym ciągu pogoda słoneczna i upal­
na o słabych wiatrach miejscowych.

Komitet Ekonomiczny
N a  środę dn. 8 b, m. zo s ta ło  

zw o łan e  pos ied zen ie  K om ite tu  
1 E k on om iczn ego  R a d y  M in is tró w .


